
Astronomiczne  zarobki
żydowsko-ukraińskiego  króla
pornografii

Jedna  z  największych  platform  internetowych  oferujących
pornografię,  wypłaciła  swojemu  właścicielowi  pół  miliarda
dolarów (433 miliony funtów), donosi BBC News.

Leonid Radvinsky, ukraiński Żyd, określany przez niektórych
jako  król  ukraińskiej  pornografii,  otrzymał  w  ciągu  18
miesięcy 433 miliony funtów dywidendy: 246 milionów w 2021
roku i kolejne 233 miliony od listopada 2021.

W  tym  czasie  dwa  miliony  „twórców”  platformy  OnlyFans,
zarobiło 4 miliony dolarów, rozbierając się, uczestnicząc w
aktach  i  scenach  pornograficznych,  często  najbardziej
wyuzdanych,  perwersyjnych  i  okrutnych.

Platforma  pornograficzna  wielokrotnie  była  krytykowana  za
nieprzestrzeganie sprawdzania wieku, zarówno „twórców”, czyli
osób dostarczających zdjęcia i filmy pornograficzne, jak i
odbiorców.

W  2021  roku  BBC  News  wykazało,  że  platforma  dopuszcza  do
umieszczania  treści  pornograficznych  z  udziałem
niepełnoletnich, a nawet dzieci stają się „twórcami” treści o
charakterze  seksualnym,  używając  fałszywych  dowodów
tożsamości, za pomocą których mogły z łatwością założyć sobie
konto.
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OnlyFans,  założona  w  2016  roku  osiągnęła  220  milionów
użytkowników i ponad dwa miliony „twórców”, a w czasie tzw.
pandemii odnotowała 128% wzrost popularności wśród „fanów”.

Leonid Radvinsky (l. 40) już będąc nastolatkiem prowadził, z
terenu  Stanów  Zjednoczonych,  nielegalną  działalność
internetową  oferując  hasła  do  stron  internetowych
specjalizujących  się  w  najbardziej  wyuzdanej  i  brutalnej
pornografii  – ujawnił w zeszłym roku Forbes.

W wieku 21 lat został oskarżony – przez Microsoft i Amazon –
za wysyłanie miliardów email spamowych, którą to działalność
prowadził już przez kilka lat jako niepełnoletni. Używał on
wykradzionej bazy danych użytkowników Hotmail.

Od 2016 roku skupił się na rozbudowywaniu platformy OnlyFans,
która – jak widać – przysporzyła mu największych zysków.

Radvinsky unika rozgłosu, prasy i mediów, dbając o rozwijanie
biznesu. Wpisuje się on w ramy gangu prowadzącego przemysł
pornograficzny,  który  stał  się  domeną  żydowskich
„przedsiębiorców”.

Żydowska specjalność
Jak pisze znawca tematu, żydowski profesor Nathan Abrams, na
łamach żydowskigo pisma The Jewish Quartely, „Jakkolwiek Żydzi
stanowią  zaledwie  dwa  procent  amerykańskiej  populacji,  są
prominentnie obecni w przemyśle pornograficznym”.

Abrams, opisując rolę właścicieli jak i „twórców”, dodaje, że
„Żydzi  stanowią  większość  aktorów  występujących  w  filmach
pornograficznych  tworzonych  w  latach  1970-1990,  a  Żydówki
znaczącą liczbę porno-stars.”

Po okresie papierowych wydań pism pornograficznych – w której
to „przedsiębiorczości” od końca XIX wieku dominowali – w
dzisiejszej dobie internetowego rozwoju Żydzi skorzystali z
możliwości  rozbudowując  swoje  imperia,  oferując  „twórcom”
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możliwości zarobku i „sławy”.

Prof. Nathan Abrams pisze: „Tak jak Żydzi nadreprezentatywnie
uczestniczyli  w  radykalnych  ruchach,  tak  i  teraz
nadreprezentatywnie obecni są w przemyśle pornograficznym.”

Motorem: nienawiść i zysk
Z czego wynikają takie ukierunkowania tej specyficznej nacji?
Prof.  Nathan  wyjaśnia:  „Żydowskie  zaangażowanie  w  przemysł
porno  jest  rezultatem  atawistycznej  nienawiści  do
chrześcijańskiego  autorytetu.”

W  swoisty  sposób  zgadza  się  z  prof.  Abramem  nijaki  Al
Goldstein, wydawca pornograficznego pisma Screw, założonego w
1968 roku jako konkurencja dla Playboya: „JEDYNYM powodem, dla
którego  Żydzi  są  w  biznesie  pornograficznym,  jest  to,  że
wydaje nam się, iż Chrystus jest do kitu [w oryginale: sucks,
co ma bardziej obraźliwe znaczenie], katolicyzm jest do kitu.
Nie wierzymy w autorytaryzm.”

Prof. Nathan Abram podsumowuje celnie, pisząc: „Żydzi próbują
osłabić dominującą w Ameryce kulturę chrześcijańską poprzez
działalność wywrotową przeciwko moralności.”

Jak  widać  ze  swobodnie  działającego  przemysłu
pornograficznego,  przy  bierności  płochliwych,  ogłupionych  i
przekupionych chrześcijan, udaje się im z łatwością osiągnąć
zamierzone cele.
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Czym  jest  choroba  bez
przyczyny?

Choroba bez przyczyny to model biznesowy.

Sporządzasz listę objawów. Mówisz, że wiele osób doświadcza
takiego właśnie zespołu objawów.

Przyklejasz tej liście objawów etykietę. Nadajesz nazwę. Nazwę
choroby, zaburzenia lub syndromu.

Z biegiem czasu, poprzez promocję, nazwa się przyjmuje.

Finansujesz badania, aby znaleźć przyczynę tej choroby. Te
badania mogą trwać bardzo długo. Możliwe, że bez końca.

W międzyczasie opracowujesz i sprzedajesz leki na tę chorobę.
To pieniądze.

Ciągle  zgłaszasz  „postęp”  w  poszukiwaniu  przyczyny.  „Na
początku szukaliśmy czynników środowiskowych. Ale teraz wiemy,
że przyczyna jest prawie na pewno genetyczna. Docieramy do
konkretnej dysfunkcji genetycznej…”

Z  biegiem  czasu  zapomnieniu  ulega  kwestia:  czy  naprawdę
istnieje jedna choroba z jedną przyczyną?

A  teraz  pomyśl.  Jeśli  nie  możesz  zweryfikować  jednej
przyczyny, to nie masz choroby. Masz tylko oryginalną listę
objawów.

Przykładem  może  być  choroba  Alzheimera.  Innym  może  być
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mikrocefalia  (dzieci  urodzone  z  małą  głową  i  uszkodzeniem
mózgu).  Wydaje  się,  że  nazwy  chorób  potrafią  przekonywać.
„Cóż,  jeśli  istnieje  nazwa,  etykieta,  to  musi  istnieć
unikatowa  choroba”.

Błąd.

Jeśli jest nazwa, etykieta, to są pieniądze.

Pieniądze na badania, rozwój leków, pieniądze ze sprzedaży
tych leków, a także szczepionek.

Badacze mają za zadanie sprawić, by lista objawów wydawała się
przekonująca.  „Przeprowadziliśmy  badania  mózgu.  Istnieją
niezwykłe  podobieństwa  między  pacjentami  z  chorobą  X.  Jak
widać na tych skanach, na rycinie A…”

Znowu, nic z tych rzeczy. Brakuje zweryfikowanej przyczyny.
Dlatego nie ma uzasadnienia dla używania nazwy choroby lub
twierdzenia, że ​​odkryłeś unikalną chorobę.

Ale  to  nie  ma  znaczenia,  ponieważ  model  biznesowy  działa
dobrze.

Oto kolejny przykład. ADHD. Czy znaleziono jedną przyczynę tej
listy objawów? Nie. Dlatego nie ma testu laboratoryjnego na
ADHD. Brak testu potwierdzającego diagnozę ADHD. Ponieważ test
wykryłby, że przyczyna jest obecna u pacjenta – i nie ma
powodu do szukania.

W  rzeczywistości,  jeśli  przeanalizujesz  pełny  katalog
wszystkich tak zwanych zaburzeń psychicznych – jest ich około
300 – okaże się, że nie ma żadnego testu laboratoryjnego dla
ŻADNEGO z nich. Ani jednego. Każde tak zwane zaburzenie to po
prostu  lista  zachowań,  które  zostały  zebrane  razem  przez
komisje  psychiatrów  i  nadano  im  nazwę.  ADHD.  Choroba
dwubiegunowa.  Depresja  kliniczna.  I  tak  dalej.

Ale to nie ma znaczenia. Ponieważ model biznesowy działa.
Pieniądze napływają. Leki się sprzedają.



Pójdźmy  jeszcze  dalej.  Sto  lat
medycyny  rockefellerowskiej  „ustaliło”,  że  istnieją  tysiące
odmiennych,  odrębnych  i  unikatowych  chorób,  zaburzeń  i
zespołów.  I  każde  ma  przyczynę.  W  przypadku  wielu  chorób
przyczyna  „nie  została  jeszcze  odkryta”.  Czytaj:  „Tworzymy
fikcję.  Nie  mamy  uzasadnienia  dla  nazywania  tych  chorób
chorobami”.

Naukowcy  twierdzą,  że  w  przypadku  wielu  innych  chorób
znaleziono  przyczyny.  Najpopularniejszy  rodzaj  podłoża
choroby? Wirus.

Wirus,  którego  nigdy  wcześniej  nie  widziano.  Wirus,  który
został „odkryty” w laboratorium.

Laboratorium  —  jak  już  szczegółowo  omówiłem  —  które  nie
pozwala osobom z zewnątrz, naprawdę niezależnym obserwatorom,
zobaczyć co się tam naprawdę dzieje.

Z tej przyczyny i jeszcze kilku innych, nie ma rzetelnego
powodu, by sądzić, że te wirusy są faktycznie odkrywane. Są
rzeczywiście prawdziwe.

Co pozostawia nas z tysiącami list objawów.

Ale  zawsze  istnieje  model  biznesowy.  Pełny
model rockefellerowski jest wart biliony dolarów. Coraz więcej
dolarów każdego dnia.

Leki i szczepionki to $$$ zysku.

Spędziłem dekady pokazując ich toksyczność.

Oto  bardzo  ciekawa  sztuczka  medyczna.  Kryminalna  sztuczka.
Naukowcy twierdzą, że istnieje zaburzenie mózgu zwane ABC, ale
nie znaleźli jeszcze przyczyny. Rodzic ma dziecko z poważnymi
problemami i zabiera je do lekarza. Lekarz stawia diagnozę:
„Tak, ten chłopiec ma ABC”.

Rodzic  wychodzi  i  robi  rozeznanie.  Okazuje  się,  że  lista
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objawów ABC może być wynikiem szczepionki. I rzeczywiście u
chłopca pojawiły się poważne problemy wkrótce po szczepieniu.

Rodzic  wraca  do  lekarza  i  mówi:  „Myślę,  że  mój  syn  ma
powikłania  poszczepienne”.

Lekarz  mówi:  „To  niemożliwe.  Chłopak  cierpi  na  ABC.
Przeprowadzaliśmy badania chłopców z ABC i wielu z nich nigdy
nie było zaszczepionych. Więc kiedy pan mówi, że przyczyną ABC
u tego chłopca jest szczepionka, to wykluczamy to”.

I rodzic nie wie, co robić.

Oczywiście trik polega na tym, że nigdy nie udowodniono, że
ABC  jest  unikatowym  zaburzeniem.  To  tak  naprawdę  NAZWA
nieudowodnionego  zaburzenia.  Badania,  o  których  mówi  ten
lekarz, są zupełnie nieistotne.

ABC to zaburzenie bez udowodnionej przyczyny. Dlatego to w
ogóle nie jest żadne zaburzenie. To tylko lista objawów.

Chłopiec tego rodzica ma po prostu wiele z tych objawów. Nabył
je – wraz z powikłaniami – dzięki szczepionce. Jeśli chcesz
nazwać  to,  co  ma  chłopiec,  nazwij  to:  powikłaniami
poszczepiennymi.

A nie ABC.

Częścią modelu biznesowego ABC jest: „Używamy tej etykiety
choroby,  aby  uniknąć  konieczności  płacenia  ogromnych
odszkodowań  za  szkody  spowodowane  przez  szczepionkę”.

Jeśli znaczenie tego tricku nie dociera do kogoś, to podam
inną, tym razem rażąco przesadną analogię.

Inżynierowie twierdzą, że istnieje zjawisko zwane “skołowaniem
rzecznym”. Jest unikatowe, ale przyczyna nie została jeszcze
znaleziona. Podstawowym objawem jest to, że łodzie na rzekach
mają skłonność do tonięcia.



Joe wypływa swoją łodzią na rzekę. Przepływa pod mostem, który
zawala się i niszczy jego łódź. Joe ledwo uchodzi z życiem. Po
sześciu miesiącach wychodzi ze szpitala i pozywa kilka stron.

Ale przegrywa sprawę. W sądzie biegli zeznają, że jego łódź
ucierpiała z powodu “skołowania rzecznego”. Dlatego zatonęła.
Wiele badań dotyczących “skołowania” pokazuje, że zawalanie
się mostów nie miało miejsca, gdy „następowało zatonięcie”.
Dlatego zawalenie się mostu nie było przyczyną zaburzeń w
łodzi Joego, czyli “skołowania rzecznego”.

Czym jest więc choroba bez przyczyny?

To model biznesowy.

Jon Rappoport
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